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Francja pozostanie neutralna. 


. NIEMIEC. 

PAT. — BERLIN, 10 fistopada. — 
Poset francuski w Berlinie udał się wczo 
raj po południu do kanclerza Stresema- 
na i wręczył mu deklarację rządu fran- 
cuskiego, zaznaczając przytem, że rząd 
framouski nie zamierza bynaimniej mie- 
szać się do spraw wewnętrznych w 
Niemczech. 


Kanclerz Stresemann odpowiedział, że 
będąc kanclerzem konstytucyjnym, po- 
dziela w zupełności punkt widzenia rzą 
du francuskiego o konieczności utrzyma 
nia w Nadrenji rządów demokratycz- 
nych i konstytucyjnych. 

PAT. — PARYŻ, 10 listopada. — 
Ambasador angielski w Paryżu w czasie 
wizyty u Poincare, oświadczył, jź do- 
szło do wiadomości władz angielskich, 
że władze francuskie mieszają się do 
ruchu separatystycznęgo w Palatymacie 
Wobec tego Połocaee twierdził, iż urzęd 
nicy franchscy otrzymali polecenie za- 
chowania rmdściśłefszej meutralności w 
wewiętrznych spra wach niemieckich. 

I RANNY. 


JEST A 

PAT. — WIEDEN, 10 listopada — 
„Neue Freie Presse” donosi z Monachjum 
Przed rofgoczęcjem walkł ź narodowymi 
socjalistami, policja wezwała oddziały 
Hitlera do poddania się. Hittler odmó- 
wił. Wobec tego oddziały Reichswehry 
dały ofmaą kulomiotów. Hittler, który 
ESEN 


Streik dozorców zawie- 
szony do wtorku. 


W dniu wczorajszem odbyło się zebra- 
nie śtrfających dozorców w lokalu O. K. 
z. Z. dyskusji stwierdzono, ze wobec 
upłynięcit już terminu, w którym przybyć 
miała miństerjalna komisja rozjemcza — 
AR pówziąć zasadnicze decyzje. 

reullucie uchwalono strejk w dal- 
szym Ciągu uważać za zawieszony aż do 
wtorki. kiedy komisja przybędzie. 

Wobec takiego postawienia sprawy 
wyRzić należy nadzieję, że strejk zostanie 
zlikwidowany, 


—;)Y 


Dziś upłynął termin 


płatności drugiej raty 
podatku obrotowego. 


Jak się „Express“ dowiaduje, w griu 
śńsiejszym upływa termin płatności uru- 
sej raty podatku obrotowego. 

To też dd samego rana panował przy 
¿sach skarbowych natłok, gdyż płatnicy 
todatku zgłaszali się, chcąc uniknąć pła: 
ania kar za zwłokę, które są dość wy- 
_ Okie, 


fakaz wyszynku alkoholu 
odwołany. 


Wojna domowa w Nier 


Szczegóły walk w Monachjum. 


ICZeCcn 


Akcja separatystów 


nadreńskich. 


FRANCJA NIE ZAMIERZA MIĘSZAĆ |wysunął się przed szeregi swoich zwo- 
SIĘ DO SPRAW WEWNĘTRZNYCH | lenników, został ranny w ramię, W u- 


tartce poległo 17 osób, a znaczna liczba 


jest ciężko rannych, Wieczorem krążyły 
po mieście samochody pancerne oraz 
były gęsto porozmieszczane kulomioty. 


. W NADRENII. 
PAT.—DUESSELDORF, 10 listopada 
Matthes wystosował do wysokiego ko- 
n.isarza angielskiego protest przeciwko 
gT pogwałceniu neutralności Nadrenii przez 


«Fabryki łódzkie ograniczają pracę do dwuch dni w tygodniu, 


EDEN KANA BŁ 


Czy Łódź 


wrz" 


O DOSTAWY DLA PRZEMYSŁU, 

W dniu dzisiejszym wrócili z War- 
szawy przedstawiciele przemysłu po od. 
bytych tam konferencjach w sprawie 
dostaw sukna dla-armii 

Na konierencjach tych, którym prze- 
wodniczył gen, Kłoczkowski obecni byli 
gen. Kubiszta, puik, Bortak, przedstawi- 
ciele mim skarbu oraz przedstaowiciele 
przemysłu łódzkiego Bennich, Borst, Bro 
dacz, Jonszer, Katelbach, Malewski i Pa- 
włowski, 


Kraków wraca do 


AW. — KRAKÓW, 10 listopada. — 
Pogrzeb robotników, którzy polegli pod 
czas zajść wtorkowych odbędzie się dziś 
o godz. 2 po pot. 

AW. — KRAKÓW, 10 fistopada. — 
Dworzec krakowski przybiera wygląd 
normalny. Wczoraj powrócili do pracy 
wszyscy fwitkiclonarłusze, tak że wszy- 


Jak się „Express“ dowiaduje wyda- | stikie czymmości spełniają już kolejarze. 


ny podczas strejsu zakaz wyszy tu 


| 
kokolu został z dniem dzisiejszvtu ode | 
łany. = 4: 5 ~- «unięciem zatorów z wozów. k 


— 


Pozostawiono móeliczne tylko warty. O- 


becnie wfadze kolejowe pracują nad u- 


REDUKCJA PRACY 


RZ 


otrzyma dostawy 
sukna dla armji? 


Dziś wrócili z Warszawy przedstawiciele przemysłu. 
Minister skarbu obiecuje pomoc. 


szłego tygodnia, 


władze angielskie w Kolonii, które po- 
zwolity policji pruskiej na dokonywanie 
rewizji i aresztowań osób podejrzanych 
o udział w ruchu separatystycznym. 

PAT. — MOGUNCJA, 10 kistopada— 
Rząd madreński podaje, że ruch separaty 
styczny w Pałatymacie rozszerza się w 
dalszym ciągu. 

PAT. — MOGUNCJA, 10 fistopada.— 

Dqąrten wydał komunikat, w którym 
wobec zamiarów rządu pruskiego, ogło 
szenia w Koolnji republiki nadreńskiej w 
ramach Rzeszy, zaznacza, że rząd nad- 
reńskł będzie wszelkiemi możliwymi 
środkami zwalczał usilowania agentów 
berlińskich. 

ENTENTA PRZECIWKO POWROTO«+ 
WI KRONPRINCA. 

PAT. — PARYŻ, 10 listopada — 
Rządy państw sojuszniczych zaakcepto- 
wały redakcję not, sprawowanych przez 
konferencję ambasadorów w sprawie 
przeszkodzenia powrotowi byłego kron- 
princa do Niemiec, a przeznaczonych dla 
Berlina į Hagi. Odnośne noty zostały 
wręczone wczoraj wieczorem na Qul 
d'Orsay p. Hessowi, niemieckiemu char- 
ge de affaires w Paryżu, a druga nota 
przesłana zostanie w dniu dzfsiejszym 
do 


(Z gazet). 


i AESA, DWA T, TE ENNA 
Ko'eje podrożeją 
o 100 proc. od 1 grudnia. 
Nasz warsz, kor, donosi 
W piątek odbędzie się posiedzenia 
komitetu tarylowego państwowej rady 
kolejowej, na ktiórem omawiane będą 
Po odbytych konierencjach, na któ- dwa przedłożenia ministerstwa kolei 1) 
rych przedstawiciele przemysłu kładli dotyczące ustanowienia stałej taryły od 
nacisk na obecną niżką sytuacje Łodzi, słycznia 1924 i 2) przedłożenie w spra- 
którą poprawętć może uskutecznienie | WiC nowej podwyżki „teryży osobowej 1 
przez rząd dostaw dla armii w krajn — towarowej od 1 grudnia o 100 proc 
przedstawiciele min. skarbu oświadczyłlj, 
że bezwzględnie dotożą starań, aby spra- 7 Seg > 
wę tę pomyślnie załatwić, Instytut nauczycielski otrzy: 
Zobowięznii się również do udziele.| Mał 100 miljonów zasiłku. 
nja przemysłowi odpowiedzi w terminie| Jak się „Express“ dowiaduje instytuł 
jalrnajbiższym, t, zn. w początkach przy | nauczycielski otrzymał od ministerstwa 


(R). | w. r. i o. p. zasiłek w wysokości 100 mi 
lionów, 


DRZEW NL 


——— O) 


stanu normalnego. 


w przeciągu zaś 2—3 dni, po ukończeniu 
tej pracy ruch powróci do norm przed- 
strełkowych. 

AW. — KRAKÓW, 10 listopada. — 
„Ozas“ donosi, e generat Żeligowski po 
zostanie w Krakowie jeszcze przez pe- | 4a; qi óceni 
wiem czas, aż do ostatecznego wynelnie Ar a z PARĘ = 
nia swej misii Wioemdnister Ofęiński po | _ ? 4 
zostanie V Krakawig 2—3 rose AE 
minacja stałego wojewody krakowskie- ‘p nii j pił 
go mie jest jeszcze załatwiona. : ie pi wody kd RAS. 


PRZERWANIE KOMUNIKACJI Z BA- 


WARJĄ. 

PAT. — BERLIN, 9 listopada — Z po 
wodu wypadków rozgrywających się w 
Bawarii, rząd Rzeszy postanowił wstrzy 
mać wszelką komunikację z Bawaria, 
zarówno kolejową, jak telegraficzną ; 


-Tz 


Cywilizacja Jeszcze wypadki krakowskie. 


czy chamstwo Pio niczem innem nie mówią. — Czemu jątrzyć rany? 
Jaką robotę uprawia prawica.—Czas skończyć. 


Upadek poziomu 
prasy. 


Czasy ostatnie wpłynęły bardzo 
ujemnie na poziom kulturalny po- 
lemik w prasie zarówno lewico- 
wej, jak i prawicowej. 

Na szpaltach organów lewicy 
zauważzć można wysoki, naciąg- 
nięty ton ujadania pod adresem 
rządzącej „wiekszości“; roi się 
tam od gróźb, pytań i insynttacji 


Zdawałoby się, że tras'czne zajścia w 
Krakowie zostaną okryte milczeniem 
bólu į rozsądku, nakazującego jaknajorę- 
dzej zlikwidować wzburzenie umysłów i 
przywrócić atmosferę pracy twórczej 
państwowej — atoli dzieje sę całkiem 
inaczej. O ile no -zabółstwie Narutowicza 
czynniki lewicowe starały się przede- 
wszystkiem uspokojć społeczeństwo — 
to dz'ś prawica rozdmychuje grozę nóe- 
szczęścia do niebywałych rozmi”rów, sta 
rajac się wyciaśnać korzystne dla siehie 
wnioski z okropnych nieszczęść ludz- 
kich. 

I jeśli weźmie się do reki gazete en- 


— tak, jak zwykle, codziennie, decką. to naprawde groze jakaś I nkran- 
zrozumiale; wszelako ton tej po=|ne, a bolesne nrzecwicia budzi treść tych 


lemiki odbiega od dotychczasowe- 
go, gdyż wykazuje mniejszą ener- 
gje treści, a większą zjadliwośći. 

Razić to musi diatego, że zwy- 
kle prasa lewicowa utrzymaną by- 
ła na poziomie pelnego wyrobie- 
nia społeczno-państwowego i kul- 
turalnego, dziś zaś pod tym dru- 
gim względem poszła zanadto — 
ua prawo. 

Wszystko to jednak niczem jest 
jeszcze w porównaniu z tonem, 
poziomem kulturalnym, państwo- 
wym i społecznym prasy endec- 
kiej i pokrewnej, 

Niesłychane paszkwile, inwekty- 
wy, wyzwiska, groźby, denuncja- 
cje it. p. brudy wzięły w sło- 
wniku naszym rekord swą ener- 
giczną propagandą w szerokich 
masach najnowszej etyki, która] Pisząc o ostatnich rozruchach w 
asy zadowoliłaby elementy |Krakowie I cytując znakomite uwagi 
Woli, Nalewek i drobnomieszczań- | Art. Sliwińskiego, plaze „Głos Prawdy“ 
skiej prowincji. m. inn że sądów dorażnychi miliitary- 


i . zacji nie wywołała potrzeba konieczna, 
a heieri tej prasy jest a wprowadzenie stanu wyjątkowego w 
go ro zaju, Ze ZaWSZE |Krakowie było tylko „próbą sii“, która 
zadowolone z niej były żywioły |niestety zakończyła się tak krwawo. 
najciemniejsze lub komuniści — af PORE. Scene sk gg ludz- 
ale wszakże czas już zaprzestać partyjnyc sai 
>z | bistych? Nie! „szacunek dla życia ludz- 
stosowania chamstwa i pozwolić kiego nigdy nie może być SA wielkie, 
się ogarnąć cywilizacji, która pra-| Mówi zaś,„Głos* o budżecie p. Ku- 
sie europejskiej pozwala pisać |charskiego w sposób, wykazujący jas- 
wszystko i to ostrzej, niż u nas,|no, że cyfry tego sławetnego prelimi- 
a jednak nigdy nie ucieka się do|Tarza są wyblinie fikcyjne.  Przepro- 
stylu takich rynsztokowych świst- wadza analogię pomiędzy budżetem 


z 2 Rakowskiego, który zamiast deflcytu— 
ków, jak Dwugroszówka i ostatnio nadwyżkę, co spowodowało „zabójczą 
„Myśl Narodowa*. h-h  |wesolość w radzie Ligi Narodów.“ 

PEEN VSN STIE 


EAE Seer Rey ye myślą gii 
z = o sytuacji wewnętrznej — wypa w 
lie płacić będziemy 
komornego. 


Krakowie — gdzie deblutował wspa- 
niale w „rewolucji“ gen. Czikiel, były 
oiicer c. k. Austrji. 
„Można być pewnym — pisze „Głos* 
PAT. — WARSZAWA, 9 listopada. 

Sejmowa komisja prawnicza prowadziła 
dyskusję nad projektem przerachowania 
Bom ch sum komornego na mar- 


pism. Pisza niemożliwie, fatrzą, bunt"ią, 
podżeśzją. Piszą, piszą, piszą — na jedną 
nutę wszystkie... 
„Rzeczpospolita“ pisze: 
„I oto te siły bezpieczeństwa, w zetlknięcu 
z tłumem, starają się go powstrzymać tak 
łagodnie, tak bardzo łagodnie, tak stanow 
czo za łagodnie... 


Za łagodnie, za łagodnie... A dalej: 
„Dzwony pogrzebowe wzywają do opagię 
tenia tam, gdzie ono jest jeszcze możliwe, a 
do stanowczego zgniecenia buntu, tam gdzie 
to jest dla dobra państwa konieczne”, 
Trzeba „stanowczo” zgnieść „bunt. 


= 


po charakterystyce osobistej Czikizla— 
polsk'e, Projekt bierze, jako podsta- 


E e 
Rokowan 
we do obliczenia komornego za styczeń 
1924 r. wskaźnik drożyźniany z ostatnie 
go tygodnia października 1923 r. Wskaż 
ik ten wynosi w stosunku do cen 1914 r. 
216805, wobec tego projekt przewiduje | własny „Republikj*), — „Deutsche Rend 
przerachowanie sum komornego na sty- | schau* donosi: , 
czeń w stosunku jednego rubla do 455.000 | Senatorowie niemieccy Szęzepanik 


marek nolskich, jednei marki niemieckiej | M odwiedz: 
do 216.000 marek polskich i jednej koro- GOA = je sań wicęprezydea 


ny austrjackiej do 180.000 mk. polskich. > 

Wedłuś tych stawek lokatorzy będą pła-| , odczas wizyty senatorowie poruszyli 
cić 5,10, wzślędnie 25 procent komorne. | różne aktualne tematy, przedewszyst. 
go przedwojennego, w zależności od wiel 
kości i rodzaju lokalu. Do sum tych doli | go szkolnictwa narodowego na terenie 


czane bedą świadczenia dodatkowe, Na | Górnego Śląska A 
Gp, , przyczem wysunięte zo 
nastepne m'esiące sumy komomego 8 | staly EWY Kc 


stycznia będą przeliczane w stosunku do 
wzrostu drożyzny, jaki znajdzie swój wy Sprawa powyższa, po zreferowaniu 


raz w podwyższaniu mnożnika, określa- | w sejmie śląskim, utkwiła obecnie na | Szkodowania. 


jącego wzrost płac urzędników i innych 
pracowników. . 

Na tem zakończono drugje czytanie 
projektu ustawy. Trzecie czytan'e odbę- 
dzie się na posiedzeniu środowem, 


trzymaj czystość gadyśra! 


Tyfus w mieśrie |w Genew'e, 


martwym punkcie, 


co: 
1) Powtórne zbadanie reformy szkol- 
nej dla mniejszości narodowych w myśl 


O czem mówi „Głos Prawdy“ 


Krew darmo. — Analogia Kucharski — Rakowski — Jak 
postąpił gen. Joseph Czikiel? — O, Trajdadalski general- 
ski. zi W. S. 


| I w końcu rzecz pierwszorzędnie 


—xx— 


ia p. Korfantego 
z Niemcami. 


BYDGOSZCZ, 9 listopada, (Teleśram| 2) Prowadzenie wykładów w szko!--h 
ij 


psti w myśl umowy zawartej na konferen 


kiem zaś omawiano sprawę niemiecikie-'dziców, którzy żądania powyższe wysu- 


Wysunięte żądznia brzmią następują- | 


odnośnej umowy zawartej na konferencji, 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


Odezwa 
wojewody Brejskiego 


Wojewoda pomorski p. Brejski ogłosił 
z powodu ostatnich zajść krakowskich o- 
dezwę do ludności województwa w któ- 
rej powiedzjano m. in.: 

„Zwracam się do was w imieniu rzą- 
du zjednoczonego, wolnego i n'ezależne- 
go państwa polskiego, w czasie, kiedy 
kraj musi przetrwać ciężki kryzys gospo- 
darczy, kryzys, który nasi wrodzy sasie- 
dzi pragną wykorzystać, aby naszą uko- 
chaną ojczyznę znowu poćwiartować, a 
z mas ; naszych dzieci uczynić niewolni- 

ów. 

Awanturniczy syn pierworodny Wil- 
helma II jest obecnie na granicy polsko- 
górnośląskiej í skupuje zakłady przemy- 
stowe, aby oderwać od nas, bogaty kraj 
„czarnych diamentów”, bez których pol- 
ski przemysł nie może istnieć, 

Inny znowu Hohenzollern czeka tylko 
na sposobność, aby móc włargnąć do na- 
szego kochanego Pomorza į w ten sposób 
odciać Polskę od morza, co poprowadzi 
nas do gospodarczej ruiny. 

Na granicy wschodniej gromadzą się 
bolszewicy w ogromnej liczbie, aby wy: 
ruszyć na Wilno, Wołyń i Lwów”. 


Nie wydaje się mam słuszne, aby w 
groźnej chwili obecnej szerzyć wiadomoś 
ci o grożących nam bezpośrednio niebez 
pieczeństwach zewnętrznych. Rząd stara 
się nawet podkreślać pokojowe tenden- 
cje w stosunku do Rosii i przy okazji ro- 
kowań z p. Koppem kilkakrotnie wskazy 
wał na atmosferę pokojową, która winna 
przyświecać rokowaniom, 

Na odezwę p. wojewody Brejskjega 
winna być zwrócona specj uwaga rzą 
du i sfer politycznych. 

mc 


Wzrost cen w Niemczech 
w parytecie złotym. 


Katastrofainy spadek monetv i sza- 
lona drożvzna w Niem: sach wzrosiv'do 
riebywałych rozmiarów. Ceny żywtoś 
ci nietylko przekroczyły już  da.mo 
rrzedwojerme ceny W "locie, zie niekie- 
dy są nawet w dwójnasób wyższe. 

Dia orżęmtacii podamy poniżej ceny 
w złocie niektórych artykułów żywnoś 
ciowych przed wojną, ai oboonie. 

Chleb przed wodną kosztował w Nie 
mczech 14 fenigów, zaś obecnie kosztuje 
18 mięso wołowe, przed wojną 85 feni- 
gów, obecnie 142 mięso wieprzowe 
przed wodzą 75 fenigów, obzenie koszte 
je 230 fenigów. , 

Wzrost cen w złocie +  drożyzma 
wzrosła po wojnie nietylko w Niem- 
czech i krajach o słabej waluce, ale tak , 
ze w państwach o walucie mocnej daie. 
je sk to samo odczuwać. W Ameryce na 
przyktad kraju o najsilniejsze walucie 
w świecie która abso!utnie nie wega 
żadnym wahaniom, drożyzna wzrosła o 
€ do 70 proc. 3 

Przyczyny təgo wzrostu cen nie 
trudno się doszukać. Wypływa to z o- 
gólwego pogorszenia się stosułków go- 
srodarczych w Europie, oraz ziiżki zła 
ta w stosunku dą siły kupna. Ogółem 
wziąwszy, ceny w Niemc ech w naryte 
cie złotym wzrosły w norówmaru z 
cenami przedwożwnnymi o 30 nroc. 

Zdrće się, jeśli tak dalei pójdzie, ż9 Í 
my nme jesteśmy dalecy od przekrocz?% 
tła parytetu złotego w ogólnpm indet- 
sie cen. 


„Dwuśroszówka” zaś mówi: 

„Pos, Marek, przyłapany na zbrodni prze 
ciw panstwu na gorąco...” 
I znowu: 

rw.społeczeństwo polskie ma przed sobą 
zwłoki bohaterów - żołnierzy i trupy zbrod- 
niarzy, którzy, gdyby nie byli zastrzeleni, 
powinni pójść na stryczek za bunt przeciw- 
ko, prawowitym władzom Rzeczypospolitej, 
re mord na wojsku”. 
Bo przecież — tego wymaga interes 

partyjny... Jaka podłość, jaka podłość!... 
A wśród tei ohydy słrszny odzywa sje 
stos „Kurjera Porannego, który pisze: 

wTrumny wszystkich jednak — bez żadne- 
go rozróżnienia — ścigane są złorzeczeniami 
pełnemi zajadłej nienawiści ze strony tych, 
Którzy hałasem tych złorzeczeń pragną przy 
głuszyć wyrzuty własnego sumienia i przy- 
słonić odpowiedzialność za sprowokowanie 
bolesnej katastrofy, Najgłośniej, najbrutalniej 
najwśeleklej złorzeczącymi są niestety ci sa 
mi, którzy mieli potworną czelność podnosić 
do fgodności bohaterstwa obywatelskiego, 
niespełna rok temu, zbrodniczy czyn skryto 
bójczego mordu na osobie najwyższego 
zwierzchnika armji i państwa, obejmujncego 
z powołania Zgromadzenia Narodowego pań 
ztwowe dostojeństwo, wymagające czci po- 
wszcchnej należnej majestażowi ojczyzny”. 


Tak jest. 
SŁAW. 


że pod dowództwem takich generałów 
precedens krąkowski powtarzać się bę- 
dzie raz za razem,“ 


humorystyczna: art. „Wychowanie oii- 
cera“, Otóż dowódca akademii Wwojs- 
kowej gen. Teodorski wydał oficerom 
przepisy © ich zachowaniu się poza 
służbą. „Oficer powinien wonieć... 
czyścić zędy... (sic!) golić się... czyścić 
paznokcie... nie pozwalać sobie na wy- 
gody (sic!) w rodzaju brudnej koszuli.. 
rozpinania surduta przy jedzeniu... nie 
zdradzać uczuć dla żony w obcem to- 
warzystwie, bo to jest rozrzucanie pee 
Tel. zostawiać kalosze w przedpoko- 
ju..* i t. p. I t p. Załste oficer polski 
nigdy jeszcze tak obrażonym nie był, 
jak tą „ksiąźką” p. Trajdedalskiego. 

I tak płynie karta za kartą ruczaj 
krytyki silnej, zjadiłwej,chłoszczącej złą 
wolę I brzydkie wady ludzkie, 

Dwie małe literki: w. s. torują w 
tym świetnym tygodniku drogę cnocie 
1 uczciwości. 


SŁ 


w tem zakresie į w tej żormie, jak to się 
odbywało do rozpoczęcia wakacji letnich 
aż do ostatecznego załatwienia tej kwe- OE 


NAJWYŻSZY SĄD SOWIECKI. 


A. W. — MOSKWA, 9 listopada, +- 
Na sesji centralnego komitetu wykonaw= 
czego, referował Krylenko ustawę o naj. 
wyższym sądzie republik sowieckich, 
Zdaniem jego, organ taki jest potrze- 
bny celem kontrolowania, czy działal- 
neść tych lub inmych organów republiki 
i zgodna jest z konstytucja. Sąd najwyż- 
jszy peln'iby w ten snosób trojekie funk= 
c cje: 1) Ogólny nadzór nad wypełnianiem 
5) Rząd wpłynie na orgaan'zacje pry- | kcristytucjj, 2) nadzór nad sadownictwem 
watne w kierunku zaniechania akcji prze |i 3) wypeliałby funkcje jako instytucja a- 
ciw mnie'szości niemieckiej, ` pelacyjna, Widać stad, że sowiety wzo 


ą rują sę na istniejących na Zachodzie in. 
Wiceprezydent Korłanty przyrzekł żą etytucjich sądów NARA 
daniom tym zadośćuczynć w Tee. - 


| "M 


cji w Genewie, 
3) Zaprzestanie represji względem ro 


waja, 

- 4) Niewydalanie ze szkó; niem'eckích 
nauczycieli bez uprzedniego wymówienia 
posad i bez wypłacenia pensji jako od- 


Sp ; AE 
wa, oraz ur owy zawartej na kosterencji| My) ręce przed ‘eienen 
genewskiej. Tyfus w mieście! 


m Spójtz-no jaki to siłacz!.. Taki wielki ciężar podnosi, 
— Niech więc spróbuje podnieść markę polską... 


zgrzyty. 
Poeta i satyryk. 


- (Z Niekrasewa) 


Błogosławiony wieszcz statezziy, 

„Co ludziom $piewa bez nauki, 
kłon go wita wciąż serdeczny 

Druhów spokojnej, czystej sztuki, 


'Ludzkość czci miłe jego pienie, 

Z zachwytem dźwięków jego słucha, 
"Dn nie wie, co to jest wątpienie, 
fa meka tworzącego ducha. 


"W swy-hn tonów zasłuchany fale, 
Nie wie, co znaczy drwić okrutnie, 
Panuje nad tłumiami trwale, 

Przez swą anielską, grzeczną, lutnię, 


Każdy podziwia jego pieśni 
Nikt mu złowieszczo nie urąga 
I już za życia cni współcześni 
Myślą dla niego o posągu. 


Ale miłości ten nie budzi, 
W kim srogi drwiący genjusz gości, 
Kto jest potępicielem ludzi, 
„ lch zababonów, namiętności. 


z 


Jak się robi bluff? 


Trzeba mieć wrodzony talent magistracii. 


Rada Miejska uchwaliła... Magi- 
„strat przyznał... Delegacja wypowie- 
działa się., 

I w końcu subwencja, zasiłek, 
ofiara: 60 milj. mk., 30 mil, mk., 10 
milj. i t. d. i 

day te „olbrzymie otrzymuje 
_tały szereg instytucji w konsekwen- 
cji zwrócenia się o pomoc do władz 
miejskich, gdyż rozchodzi się o to, 
aby sobie ująć ludzi, aby sobie do- 
brze usposobić społeczeństwo, które 
ciągle czyta w prasie o hojności 

Magistratu. 

© Oczywiście jednak, że tylko bez 
kęytyczni mogą pójść na lep fraze” 


i 


YoKshama no trzęsieniu ziemi. 


ya r y e; p 
a; 


mdsamolowany wóz tramwajowy, 
jscej sin skorupy ziemskiej, 


Tium wrogów się dokoła kupil, 


|Stary i młody, mądry, głupi 


 |Ze «ochającym gryzł on sercem. 


-____ _„EXPRES5 WIECZORNY* 


KO 
„A 


zdzierać z n 


Na ostalniem posiedzeniu rady 
miejskiej omawiana, była szeroko 
sprawa gospodarki gazowni miejskiej, 

Nieumiejętne kierownictwo tą in- 
1 stytucją doprowadziło do tego, iż 
mimo nadzwyczajnie wysokiej taryfy 
za gaz, pobierania w formie zaliczek 
zapomóg od konsumentów i kredy- 
tów, gazownia miejska całkowicie 
nie przynosi dochodów. 

Najlepszym dowodem braku zau- 
fania rady miejskiej do gospodarki 
w gazowni było zastrzeżenie ograni- 
czające czas trwania prawa automa- 
Choć mu złorzeczy tłum zuchwały, tycznego podwyższąnia cen. gazu 
On czerpie bodźca do natchnienia przez magistrat. 


Nie w.słodkich dźwiękąch czczej pochwały | * 
Lecz w dzikich wrzaskach oburzenia. 


Szyderstwem żywiąc pierś i głowę, 
Na ustach gniewną ma Satyrę.... 
Tak depczę szlaki swe cierriowe, 
Niosąc karzącą, drwiącą lire. 


W świata wpatrzony wciąż pochyłość, 
On sądzi ludzki czyn Surowe, 
Krzewiąc kojącą, świętą miłość 

Przez krytyki bezwzgiędne słowo, 


Jak się „Express“ dowiaduje, mir 
sirzowska drużyna Pozaania „Warta'— 
wbrew krążącym po mieście pogloskom 
— przyjeżdża do Łodzi w swym najsil- 


Gdy drwiciel zrywa się do wzlotów, 
Kaźdy go kląć potępić gotów. 
Dopiero nad jego mogiłą 

Poczyna. cenić tłum szyderczę, 
Poznająę, że był twórczą siłą, 


Sat. 


|=ama z 


sów o szumiiej hojności i filantropii 
tych, którzy w istocie nie dają za- 
interesowanym nic, wytwarzając je- 
dynie wrażenie ciągłego subwencjo- 
nowania filnarmonji, teatrów, szkoły 
rzemiosł i t. p. instytucje. 
„Miljony* te jednak, to grosze 
najzwyklejsze w porównaniu z wy- 
datkami zwracających się o pomoc ż e 
Rir a Organica cis BEOIR okana Kto może jeździć salonkami 
nie dają korzyści prawie żadnej, ba | 4 s ofe dock 
ong dynie opinię DICA KMAKORRSO służbowemi, 
rzekomą ofiarnością nowej, rządzącej| _ Na posiedzeniu rady ministrów z dnia 
29 października r. b. uchwałcno, że pra- 


większości, 42; + ora maf WO do używania wagonów salonowych i 

Sapienti sat, ludzie poznali Hejka służbowych przysługuje: Prezydentowi 
na tych metodach, H-t. | Rzeczpospolitej, prezesowi rady ministrów, 
ministrom (tylko przy podróżach słyżbo- 
wych i za uprzednią zgodą rady mini- 
strów), marszałkowi sejmu i senatin, pre- 
zesowi najwyższej izby końtroti państwa, 
kardynałom, misjom zagranicznym icezłon- 
kom ciała dyplomatycznego (jedynie w 
wypadkach wyjątkowych, na wniosek tni- 
nistrta spraw zagr.), podsekretarzom stanu 
i dyrektorom departamentu w min. kolei 
żelaznych, prezesom dyrekcji oraz innym 
wyższy urzędnikom, Przejazą w wazó- 
fech salonowych i strżbowych odbywa 
się na ogółmych zasadąca taryfowych. 
Należność ZA przejazdy Prźzydcn- 
ta Rzecznośnóliiej,  praześn rady mi- 
nistrów 1 ministrów w r. b. dziala krady= 
tówańa. przez rain. Koigi żel U, końca 
1924 r. Reszta osób, karzysiających w 
iwzglądniarniu powyższych zasad, z wag0- 
nów salonowych lub służdawych uiszczać 


bądźie małeżytożć nałychAn Ast. + 
5 


jakie, „REPUBLIKĘ 


Ui p $ gu 


w szczalinach FGRSTEDU= 


Wielkie arcydzieło fiimowe! 


"'YGAN 


PE-SE.: NE OK 2A 
0% rów SC > Wielki dyamał 
|Ma . 
ZIS: remjera! Orkiestra symioniczna - 


Wzrastająca nędza w Berlinie. 


Rok 75 "AOR 


R 


ERJA” 


(BOHÈME) 


w 6 akt. wedl. Henryka Murgera i op. Pucciniego. 
W roli głównej głośna gwiazda włoska 


ANJA SACOBINI. 
Orkiestra symfoniczna 


Skandaliczna gospodarka magistratu w gazowni. 


Kiedyż gazownia przestanie. 


as skórę? 1... 


Komisja skarbowo-budżetowa przez 
usta referenta i przewodniczącego 
komisji tej, rad. Waszkiewicza, wy- 
powiedziała się stanowczo przeciwko 
pozostawieniu  magistratowi wolnej 
ręki w podnoszeniu tyryfy gazowej. 

I nie pomogą tu żadne groźby ani 
quasi rzeczowe wywody „specjalisty“ 
od gazownictwa p. Wojewódzkiego 
— gospodarka miejska w gazowni 
jest skundaliczna i tego faktu nie 
potrafią zasłonić żadne demagogiczne 
frazesy o „obywatelskości* i „hbez- 
interesownogci magistratu w przed- 
siębiorstwie gazowni., 


— a 


Jutro odbędzie się mecz Turyści — Warta. 


niejszym sidadzie į lutro rozegra zawos 
dy z „Turystami”, 

Mecz odbędzie się bez względu na po 
zgodę na kcisku DOK, LV. Początok o ge 
dzinie 2-€j. 

- eere Z O 


Dzieci i starcy ótrzymują pożywienie w zakładach 
dobroczynności, 


Kradzieże rozpoczynają się 
| już od milijarda. 


,. Z mieszkania Izaaka Hendlisza przy 
ul. Gdwviskiej nr, 101 skra 


4 gr ya N 
= znakiem dziewięciu ze 


doiono gardern= 
(bą i gotówkę na sumę 1aoo.nos,obn mk, 

— Zsrządzniący fabryką Maksym]|- 
jana Szyłera, Adaf Wiellin, (Andrzeja 
nr 22) zame!dowsł o kwadzisży m tej fa- 
bryki 10  szluk towaru, o ważteśc 


1.500.000.600 nikt. 
Towar siradziony mależy do Hrmy 
„Pódzka Maonifsktura Textil" Piotr 


kowska nr. $6, 

— Za pomocą podkopu nocy dzisiej, 
azoj skradziono ze skladu manufaktury 
B-o Gllksman, brzy ul. Piotrkowskie 
nr, 69 daiosięć eztok kamgarnu ńa sime 
5000.200.090 malt. 

— Z mieskznia Stefanii Rozenberg 
przy ul. Rzgówskócj ns, 30 skredziora 
ubiogiaj naay fordorebą, wariodcj 709 
mlijsnów mk. / 


[M 


Dd 


zyt n 


W dniu dzisiejszym wygłosi prof. Zie 


czycielłskiera T. N. 5. W. 0 
czyt 0 
styczne 


godz. 5 od- 
fllózotji polskiej okresu humani 
:DZOiji POLSKIE] Okresu NUMA i 


TO, 


Ex z Warszawy w auli instytutu nau- 


Najwybitniejszy film produkcji polskiej 
ze złotej serji „SFINKS“ 


| „Tragedja serca kobiecego 
W a e a p_e 
1 Niewolnica miłości 
x Wietkomiejski dramat erotyczny, 
vy Orkiestra powiększona pod dyr. p. Kantora 
p. Początek 6 g. 3-ej po południu. 


Wielki cykl obrazów p. t 


„GRA ZE ŚMIERCIĄ”, 
]-sza serja p. t 


SAMOCHODEM PRZEZ PRZEŁĘCZ 


M Dramat awanturniczo-sensacyjny w 6-ciu P 
aktach w wykonaniu najwybitniejszych f 
amerykańskich artystów, ; 
Wytwómi Pathó—Los Angelos. 
Pocz. przedstawień o g, S-ej. 


Ośla łąka. 


Słowiańscy inserenci „Kurje- 

ra Łódzkiego”. — „Rozwój“ 

o eskapadach prez. Cynar- 
skiego na podwórko, 


We wczorajszym „Kurjerze Łódzkim”, 
dwugroszkowskiej-chadecji ukazał się we- 
Boły „kawałek“ p, tt „Republikańskie o- 
głoszenie", 

W naszym czysto-polskim piśmie mniejszo- 

ści narodowych „Republice* z dn, 7 b. m. 

Nr. 293 między Innemi umieszczono ogłosze- 

sie tej treści. 

„Z oka 


) Dziś! 


zaręczyn koleżanki 
ali Grossówny 
z p. Jakóbem Prajndem 
Szczere życzenia składają 
Mania Mausfeldówna 
: Tola Złocista 
! Fela Lewiówna* 
Co za kwiecisty dobór nazwisk o impome- 
jącym brzmieniu. Eai PTI te p' Tola Zło- 
cista.. brakuje jeszcze do tego towa wa 
p. Izydora Sztinkadora p. Chaji Kuper i Rózi 
Cokolwiek... - 
: Nie zdziwiłoby nas zupełnie święte o- 
burzenie „Kurjera Łódzkiego”, gdyby nie 
pewna drobna okoliczność, Oto przeglą- 
dając ogłoszenia tego pisma, znajdujemy 
w nich następujący „kwiatuszek*: 
!  BenjaminEikin zgubił paszport nie. 
miecki wydany w Łodzi, 
A w poprzednich numerach umieszczo- 
ue są niemniej „słowiańskie"* ogłoszenia. 
A więc: 


Szłama Wolf Hezeberg zgubił pasz 
port rosyjski wydany w gm. Brużyca i nie- 
miecki wydany w Łodzi. . 

Mania Szormąnn zgubiła paszport 
niemiecki wydany w Łodzi, 

Łewsk Icek Pierżuenko zgubił do- 
komenty wojskowe i metrykę urodzenia, 
nedykta 10, 

Watpimy bardzo, czy pp. Benjamin 
Elkin, Szlama Wolf Hezeberg, Lewek Icek 
Pierżonko, oraz p. Mania Szorman są ka- 
tofikami z pod znaku Ch. D. 

Kocioł garnkowi przygania, a Saim....... 
ogromnie lubi żydowskie ogłoszenia... 

a 14 


s 
Od pewnego czasu organ dorożkarzy 
łódzkich czyli metaforycznie „Rozwój" u- 
siłuje napadać na „Republike“ i „Express“. 
Poniżej podajemy jeden z tych „aro- 
matycznych” ataków: 
Organ ach, Aa w marynarkach czyli, 
jak każdy się domyśli „Express Wieczorny" 
opisnie nowy haniebny stęp prezydenta 
Cynarskiego, który bez zgody Rady Miejskiej 
i bez jej głosowania w tej mierze udał się 
da kina na „Niewolnicę Miłości*. Podobno p. 
prezydent zauważył niedaleko współpracow- 
mika „Expressu“, a wiedząc doskonale iż miej- 
ski zakład dezyniekcyjny, nie jest dostosowa- 
ny do żywotności mieszkańców naszych pro- 
sił woźnego o niewpuszczenie nikogo do loży. 
Ale najważniejsze uszło uwagi sylfa redak- 
cyjnego: otóż pan prezydent dwa razy wyla- 
tywał na podwórko „Casina* raz z „Expres- 
sem" drugi raz z „Republiką“ i wrócił bez nich. 
Otóż w sprawie tej musimy zauważyć: 
Popierwsze: dokiadnie nie rozumiemy 
n co właściwie „Rozwojowi* chodzi, gdyż 
żargon, w którym jest pisana ta tyrada na 
cześć prezydenta Cynarskiego nie jest 
nam bliżej znany. © W" 

Po drugie: niewiemy 0 tem, iż żołądek 
prez. Cynarskigeo tak wadliwie funkcjonu- 
je, że szanowny „tatuś miasta“ aż dwa 


razy wylatywał na podwórko, 


racą domową nie było innej. rady i 
Be-|P. poza izi 


Konstantynowskiej 


Grywano w nim sztuki o lekkostraw- 


ð| nej treści, przeplatano je operetkami 


i wodewilami, jednocześnie przy róż- 


"„q|nych okazjach inscenizowano popu- 


larne sztuki o charakterze narodó- 
wym, chcąc w ter sposób wzbudzić 


d|w publiczności łódzkiej więcej uczu- 


cia patrjotycznego 


nia arcydzieł literatury polskiej. 
Wojna zrobiła wyłom w tej dzie- 


j|dzinie życia kulturalnego naszego 
Si miasta. Sprawa teatru miejskiego 


ciągle była niezdecydowana i o tea- 


s trze robotniczym marzyć nawet nie 


można było. 

Mimo to od czasu do czasu na 
terenie Łodzi powstawały różne kół- 
ka amatorskie pod egidą artystów 
byłego teatru polskiego w Łodzi, 


„EXPRESS WIECZORNY” 


O dobry teatr popularny. 


(Potrzeba teatru robotniczego w Łodzi.— Próby przed teatrem popularnym. 

| — Trudności techniczne i artystyczne. — Jak zaradzić złu? 

4| Teatr popularny istniejący przed|Częstochowy*, „Trójkę  hultajską* 
wojną przy ul. i t. 

j| miał w Łodzi już wyrobioną tradycję. 


(8 A: 

Ponieważ zespół retrułował się 
przeważnie z sił robotniczych, przy- 
czem na urządzenie przedstawienia 
znikąd pieniądze nie napływały — 
instytucja wędrownego teatru robot- 
niczego musiała wkrótce upaść, - _ 

A brak odpowiedniego „locum“ 
nie pozwalał na utworzenie stałej 


i dając przyłem |placówki kulturalnej, 
j|szerszym warstwom możność pozna- 


Obecnie lokal taki, aczkolwiek nie 
bardzo może wygodny, znalazł się 
w postaci jednej z sal gmachu fa- 
brycznego, przy ul. Ogrodowej 18. 

Teatr robotniczy w Łodzi ma dwa 
zadania: po pierwsze musi uprzystęp- 
nić szerszym masom możliwość u- 
częszczania do teatru, po drugie mu- 
si się liczyć z publicznością i sto- 
sownie do rodzaju tej publiczności 
— dawać takie sztuki, które zdołają 
wzbudzić w niej zamiłowanie dó 


które szwendając się po różnych lo- |teatru. 


kalach, wystawiały więcej lub mniej 


Jakkolwiek repertuar nie jest u- 


udatnie sztuki z repertuaru społecz- |trzymany na stałym poziomie mimo 


no-aktualnego. 


to udaje się czasem przemycić ko- 


Widzieliśmy wtedy na scenie ad|medją Bałuckiego o wyższej watości 


hoc przygotowanych „Tkaczy*, pa- artystycznej. 


miętamy nieźle opanowaną scenicz- 
nie trylogję Sienkiewicza, „Obronę 


mowej przy chorym jest bardzo trudna. 

Zamiana medykamentów może spowó- 
dować nieobliczane skutki i siostra miło- 
sierdzia ponosi za konsekwencje pełną 
odpowiedzialność. 

Jak to się odbywa w praktyce zilustru- 
je poniźszy przykład: 

Pam Helena Schambeckowa ukończyła 
sześciomiesięczny kurs pielęgniarski i po 


otrzymaniu świadectwa wzięła się do prak- 
tyki prywatnej.  - 


Zaczęła od chorej 
roliny Lew. 

Pani Karolina cierpiała na niestrawność 
żołądka i doktorzy przepisali jej kurącję 
karsbadzką przy odpowiedniej djecie. 

Ponieważ jedyny domownik — mąż 
pani Karoliny — zajęty jest cały dzień 


obłożnie pani Ka- 


należało przyjąć -siostrę miłosi 

Wybór padł nieszczęśliwie na młodą 
Helenę Schambeckową. 

Trzeciego dnia zaszła fatalna omyłka. 

Zamiast soli karisbadzkiej, pielęgniarka 
dała chorej kwas borny, powodując w 
przewodzie pokarmowym p. Karoliny sil- 
ne zaburzenia i znaczne pogorszenie sta- 
mn. choroby do tego stopnia, że lekarze 
wyrażają powątpiewanie o ewentualnem 
wyleczeniu się chorej. 

Pielęgniarka Helena Schambeck stanę- 
ła wobec tćgo przed sądem, jako oskar- 
żona o niesumienne spełnianie obowiązków 
służbowych narażające życie ludzkie na 
niehezpieczeństwo, m 

— O której mniej—więcej godzinie da- 
ła pani lekarstwo chorej — pyta sędzia, 

— O trzeciej w nocy — odrzekła 
płaczliwym głosem p. Helena. — Byłam 
senna, zeszłej nocy czuwałam również 
przy chorej, chora w dodatku jęczała i 
spieszyła ranie, abym prędzej przygoto- 
wała lekarstwo... | 

Z zeznań świadka — męża p. Karoli- 
ny wynika, że rzeczywiście p. Heleña t- 
biegłej nocy czuwała aż do świtu przy 
chorej, która czuła się bardzo źle i nie 
pozwoliła pielęgnarce zasnąć. 


W każdym bądź razie winszujemy 
„Rozwojowi“ nowej funkcji: prowadzenia 
statystyki w materji wylatywania prez.Cy- 
na.siiego na podwórko i poważnych kon- 


omyłkowo kwas borny, 


* 


Wszystko to jednak jest środkiem 


Cały dzień . następny p. Helena nie 
spała, dopiero wieczorem o dziesiątej 
zdrzemnęła się na krześle, gdy o trzeciej 
w nocy zbudziły ją wymówki chorej. 

P. Karoliną na zaspokojenie bólów. za- 
rządała przepisanego przez lekarza lekar- 
stwa, i pielęgniarka powinna była do pół 
szklanki ciepłej wody wsypać łyżkę soli 
karsbadzkiej. 

Wobec jednak przemęczenia w pracy 
p. Helena zamiast soli karsbadzkiej, wzięła 
który nie tylko 
nie uśmierzył bólów, ale spowodował 
zgubne skutki w chorobie p. Karoliny. 

Sąd po wysłuchaniu obrony oskarżonej, 
biorąc pod uwagę warunki pracy p. Heleny 
wydał wyrok, skazujący ozkarżoną na 14 
dni bezwzgłędnego aresztu przy jedno- 
czesnem wstrzymaniu praktyki piełęgniar- 
skiej, na przeciąg dwóch lat. Juris. 
e DUR PZPC TEE RORY TZS ZO EJE 


Ludzie bezdomni. 


"Wczoraj o godz. 6-ej na ulicy Zachod- 
niej obok nr, 54 z wycięczenia bez-, 
domny 27-letni Józef Pawlicki. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu mu 
pomocy, odwiózł go do zbłorni miejskiej. 

— Wczoraj o godz. 3-ej w bramie do- 
mu nr, 71 przy ul. Piotrkowskiej w celu 
samobójczym usiłowała się otruć esencją 
octową 20-letnia Anna Olczak, bezdom= 
na, będąca od dłuższego czasu bez zajęcia 

Lekarz pogotowia po udzieleniu nfe- 
doszłej samobójczymi pomocy, odwiózł 
ja do zbiorni miejskiej. 2 


Wyrodny mężu i ojcze! 


Stajesz pod pregierzem 
opinii publicznej, 


nił się tam powtórnie z 
którą wraz z dwojgiem dzieci przywiózł 


Anna Strzelecka, zam: przy ulicy 
Narutowicza nr. 50 zameldowała pr cji: 
iż mąż jej Józef będąc 9 lat w Rosji ożę. | 
Weroniką Gołka. i 


a nie celem w uzyskaniu prawdzi: 
wego teatru robotniczego: w Łodzi, 

Panowie dyrektorzy -teatru popu- 
laraego sądzą mylnie, że dla robot- 
ników wystarczy marna gra i marny 
repertuar. -Zapominają 0 tem, że 
robotnicy, jako materjał ludzki ze 
sceną nieobyty, przyjmują wszystko 
tak jak widzą i słyszą, bez krytyzmu. 

Teatr robotniczy. w Łodzi musi 
istnieć, czyż nie lepiej byłoby więć 
połączyć dwa teatry łódzkie, w ten 
sposób, ażeby utworzył się miesza- 
ny zespół teatralny, któryby wystę- 
pował w teatrze miejskim i popular- 
nym. 

Zyskałby na tem stanowczo teatr 
popularny, gdyż wzniósłby się po- 
ziom artystyczny przy -sprowadzeniu 
niektórych sił z teatru miejskiego, z 
drugiej zaś strony, Srii aihe 
wspólną administrację dwuch przyłą- 
czonych teatrów możnabyłoby sobie 
zaoszczędzić na wydatkach. 

Siły teatru popularnego nie mogą 
się zdobyć na lepszy repertuar, dla- 
tego też przy pomocy artystów tea- 
tru miejskiego — sprawa dobrej sce- 
ny robotniczej zostałaby wreszcie 
uregulowana. ` B. 


Migawki sądowe. 


Kwas borny zamiast soli karlsbadzkiej. 
Samaryłańska śłużba pielęgniarki do-| : 


Publiczność łódzka jest, 
jak Kochanka: 


Sama nie wie, czego chce, 


Na premjerze sztuki Frondaie'a 
„Dom osaczony*, przyjmowanej 0- 
wacyjnie przez publiczność — teatr 
wypełniony był do ostatniego miej- 
SCA. | 

Na drugiem przedstawieniu tej 
sztuki — pustki. E 

Publiczność łódzka jest nieobliczał: 
nym czynnikiem i przypomina ka- 
prysią kochankę, która sama nie wie, 
czego chce. 

Szkoda, prawdziwa szkoda, gdyż 
„Dom osaczony“ należy do najlepiej 
granych i najetektowniej wystawio: 
nych sztuk bieżącego sezonu teatrał 
nego. 


—:0— 


Od Redakcji. 


Utalentowany artysta-malarz p, Ta. 
deusz Kleczyński, którego kary atury 
od dwóch tygodni umieszcza „Express 
powiększył grono naszych stałych spół 
a ów. * 

, Kleczyński zasiłał swemi rysunka 
mi wszystkie nejlepsze pisma +lustrowa 
ne Polski. re a 


Klucz do „Tajemnicy 
trzech rachunków.“ 


W „Expressie' ukażał się artykuł p 
t. „Tajemnica trzech rachunków”, 

Otóż po dosładnem zbadaniu tej spra 
wy stwierdzamy, iż różnią w rachune 
kech nastąpiła jedynie wskutek omyłki. 


WZT DO PISANI 


Wymześać po najtańszych cenath: 


A 


do Łodzi i z nią mieszka, porzuciwszy nowe: używane: 
zatem pierwszą żonę j dwoje dzieci. CONTINENTAL CONTINENTAL 
EEEE WRRERGMATKŃ" A | MERCEDES ORZEŁ 
sekwencji z tego wynikających. ORZEŁ (ADLER) UNDERVOOD 
- Zaiste, biedny jest prezydent Cynar-| UNDERVOOD i in. TORPEDO 


ski, skoro ma takich obrońców... 
Kul _. 


Adolf Goldberg, 


Andrzeja nr. 1 
I-sze piętro, 


pane 
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Warszawska gielda walutowa.| 


£XPRESS 


WIECZORNY” ___ 


` (Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu.)* 


GOTÓWKĄ. 
Dolary 1,795,000— 
CZEKI. 
N. Jork 1,795,000— 
- Londyn 7,950.000— 
- Paryż 101.250— 
Berlin | 
Szwajcarja 317,520— 
` Belgfa 87.550— 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA. 


Belgija 87000 

Londyn 7,900,000 

Nowy Yoik 1,771,000 — 1.700 ozn 
Paryż 10looo 

Praga 51400 

Szwałcarja 316006 

Wiedeń 25000 


Włochy 78000 ` 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE 
nie wykazały żadnych zmian, 


CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 
SKIE 


Nowy Jork 1:850000—-1,800000 ° 
Tendencja mniejsza. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA 
GDAŃSK, 10 listopada. — (Telef. od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu” 
(Notowania w guidenach). 
Marxa po!ska 3,25 
Nowy York 5,62 i pół 


TRZECIE NOTOWANIA GDAŃSKIE, 
Marka polska 1 miljard 300 miljonów 
1 miljard 500 miljonów 
Dolary 3 biljony ; Poz 


Warszawska giełda akcjowa. 


Bank Dyskontowy 5400 
Bank Handlowy 2250—2650—2600 
Bank dla H. j P. 1250—1300—1250 
- (1) 1400—1350 ró) 
Bank Kredytowy W. 340—400 “=: 
Rudzki 2400 (3) 2100 (4) *» 
Bank Handlowy w P. 950—1050  *. 
Bank Przem, Lw. 390—410—400 
Bank Spółdzielczy 1100—1250 
Bank Żachodni 3800—4600 że! 
Bank zjedn. Polsk. 760—800 
Bank zw. Sp. zarob, 2100—2950 
„ Cerata 90—95—90 
Sole potasowe 2700—2875 
Kijewski 2100—1900 
` Puls 210—260—240 
Spiess 600—680—631 4 pół 
 Wildt275-—310—290 
.. Chodorów 3100—3000—3250 
| Czersk 1300—2000 III em, 675—700 
*.Częstocice 19—19 į pół (3) 20(4) 20 
Gosławice 270—900—860 i 
- Cukier, 4700—3900—440- 
„ Welt 425 
. Firley 280—295—290 
© Łazy 105—150 
~ Cegielski 585—623—660 
Mirków 4750 
Rylscy 65—59—60 
Polski Przem Naft. 600 
Pustelnik 500 
Siła ji Światło 550—500—515 
„Tkanina 55—65—60 
Węgiel 5350—5500 
„Norblin 1300—1450—1400 
Drzewo 205—215—210' 


By] 


KMC: 


POWIEŚCI, NOW 
i ROMANSE 
w językach polakim, francuskim, 
Rh niemieckim i rosyjskim 
dA , poleca,w wielkim wyborze 
o yilla Novoti Ateh stian 


L Prez Narutowicza (Dzielna) 14, 


` 


Tel. 18-85. 
„Abonament miesięczny 250,000 mk. 
POBOBBBARŁECGZŁ 


ZIELGIGIEEIZCZ 
AA RETONCA w MENUEN 
U 


świetne karykatury 
ARTURA SZYKA 
ztekstem Juljana Tuwima poleca 
Księgarnia Alfreda Straucha 


ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 100,000 marek. 
Osłatuia egzemplarza I 


e 
y 
5 
Ę 
R 


Ortwein 240—235—240 | 

Ostorwie 11—10—10750 '- - 

222 275—295—275 V em 220— 
265 ) 


Pocisk 370—360—370 
Rohn 600—550—575 IV em. 550 
Unia 5000—4950—5200 3 
Staracirówice 2400—2500—2475 "” 
Ursus 765—760 + 
Zieleniewski 8200—8300-—5150 
Zawiercie 350—320—340 
Łyrardów 260—280—275 

Belpol 50 

Borkowski 340—357 t pół 
Jablkowscy 80—120 

Polbal 80 

Skóry 75—78—75 

Synd. Ro'n. 1100—1250 

Żegiuwa 125—145 

Ćm elów 650—640 

Ekktryczność 1800—1600—-1715 

P. T. È. 180—160—175 

Haberbusch 4330—4300 

Korek 105 

Poiski Lloyd 60—75—60 

Kiuczew 450—435 

Fabryka maszyn 200 

Marynin 825 

Fitzner 5000—5400—5200 

Nobel 760—800—780 VI em. 750 
Polska Nafta 180—215—205 
Spirytus 1225—1290 (2) 1260—1350 
Konopie 310—345—330 ` 
Modrzejów 8600—7000—7700 


P> w 
SE 


(rredaż szyb okiennych 


oraz wykonywujemy wszelkie roboty 
SE szklarskie. 


|J; Ofejniczak 1 Smoliński, tiwn R tł. | © 


BRANAR) Dr 
HENAN LESZRO (M. SZOMACHER 
matene | Chor. skórne 
skrzypcowej oraz | i weneryczne 
korepetycji. przyjmuje ód 5 do 
Kątna 42 m. 6,|7 i pół p. p. wnie- 
LEJ A 


ZA AFA Bra Ee 
fà PIRA bS 


SES | o$ierpnia 1. (Benedykta) 


udzle!a lekcji 


Dirzymaj czystość podwórza! 
Myj ręce przed jedzeniem! 


Tyfus w mieście! | 


TRZY 


TAIEPA NA KWARC Z 


Eok AE 
NRA E E 
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Giełdy zagraniczne. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA BERLIN- 
SKA. 
BERLIN, 10 listopada (Telefonem od 


sprawozdawcy giełdowego „„Expressu*)|. 


Nowy Jork 2 biljory 226 miljrd. 700 mil 
Londyn 9 bilionów 985 miljardów 
Paryż 128 miliardów 
Wiedeń 31 miljardów 750 mfljonów 
Belgja 110 miliardów 800 miljonów 
Szwajcarja 400 miljardów 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 
ASTERDAM, 9 listopada 
Londyn 11.54 i pię6 ósmych 
Berlin 1 gulden 35 cent. t 
Paryż 14.75 
Szwajcarja 46.15 * 
Wiedeń 0.0036 i trzy czwarta 
Włochy 11,50 


A 


på 


GIEŁDA KOPENHAŞKA. `> 


Holandja 860 miljardów KOPENHAGA, 9 listopada 


Londyn 26.50 
GIEŁDA WIEDEŃSFA Nowy Jork 620 
WIEDEŃ, 9 listopada Paryż 34.00 
Amsterdam 27450 
Zagrzeb 820 GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 


Belgrad 820 SZTOKHOLM, 9 listopada 


Berlin 3950 za biljon Londyn 16.82 
Bruksela 3454 Berlin 0.12 za biljon 
Budapeszt 375 Paryż 21.60 


Bukareszt 353 


' "GIEŁDA CHRYSTJAŃSKA, 
GIEŁDA NEW-TORSKA. 


CHRYSTJANJAŃSKA, 9 listopada 


NOWY JORK, 9 listopada- Londyn 31.10 

Kurs dzienny 5 proc. Paryż 39.90 ' E 
Londyn 4.40.25 Nowy Jork 702 : 
Londyn 60 dni 4.37.25 Amsterdam 270 -+ 
Paryż 3.64 Praga 20.15 z. 


Amsterdam 58.10 ; 
Kopenhaga 16.58 ; 
Praga 2.90 9 


GIEŁDA PRASKA 
PRAGA, 9 listopada 
Amsterdam 13.50 
Berlin 12.00 za biljom 
Chrystjanja 506 
Kopenhaga 392 
Sztokholm 912 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
NOWY JORK, 9 listopada — Dowóz 
do portów Atlantyku 4 Golfu 40.000, we- 
wnątrz kraju 26.000, wywóz na kontynent 
B.ooo, loca 33.35, na listopad 32.57, na 
śrudzień 32.70—32.84, na styczeń 32,30—. 
32.40, na marzec 32.60—32.70, na maj 
:32,60—32.,68, na lipiec 32.25—32.29, na 
|sierpień 30,60—30.60, na wrzesień 28.45 
—28.45, na październik 27,25—27.27, 

NOWY ORLEAN, 9 listopada — Lo: 
co 33.00, na grudzień 32.20, na styczet 


= 


LONDYN, 9 listopada y- 32.00, na marzec 32.44, na maj 32.42, ns 
Paryż 78.05 4 tinjec 32,02. 

Belgia 90.35 - c LIVERPOOL, 9 listopada — Na sty: 
Szwajcarja 25,01 kar zg) szeń 18.87, na marzec 18.76, na maj 18,56 
Holandja 11.54 i jedna czwarta ' 


aa lipiec 18.17, 


DAN r 


EFAN V 
ay 
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AER IR 
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KASA CHORYCH M. LODZ 


są / zawiadamia, niniejszym, iż w związku z bezrobociem lekarzy w niej zatrudnio- 
8 nych na zasadzie reskrypiu Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie 
z dnia 8.-XI. 1923r. Ne 1222/23 w myśl art. 23 ust. Illust.z d. 19 maja 1920 r. 
począwszy od dnia 9.-XI. r.bs udzielać będzie członkom ubezpieczonym za- 
miast pomocy lekarskiej świadczeń w gotowiźnie w wysokości do 
213 przeciętnegozasiłku pieniężnego wszystkich grup zarob- 
kowych, po przedstawieniu r-ku lekarza. W wyjątkowych 
wypadkach wypłata może nastąpić z góry. 

Wypłaty zasiłków pieniężnych dokonują w dalszym ciągu lecznice i 
ambulatorja bez podpisu lekarza, a za każdorazowem potwierdzeniem kie- 
rownika poradni. * 

W lecznicach i ambulatorjach, w których pracują felczerzy, pomoc fel- 
czerska będzie udzielana w:dotychczasowych rozmiarach. 

Akuszerki będą udzielały pomocy położnicom na dotychczasowych 
warunkach. j 

Apteki kasowe na czas trwania bezrobocia czynne będą 24 godzin $R 
na dobę, przyczem chorzy otrzymywać będą leki na podstawie recept pry- GŃ 
watnych lekarzy, poświadćzonych ‘przez organa Kasy. 

Ponadto w niedzielę i święta zaprowadzone zostają w lecznicach i 
aptekach I (Karola. 28, JI (Piotrkowska 17), HI (Łagiewnicka 46), IV (Wi- 
dzew, Szpitalna 2) oraz w nowootworzonej aptece V, przy ul, Bednarskiej 
nr. 5 dyżury czynne bez przerwy całą dobę, 


RASA CHORYCH M. ŁODZI, 


(=) inż. L. Szuster (©) Dr. Ed. Giebartowski 


p. 0, Dyrektor Komisarz 


BRYJA 


L ZOŚNAŃEK, Piotrkowska 19, ves 


wórzu 
lewa 2-ga oiicyna, 2-gie piętro. 


Tel. 24-66. ` s143 


przyblatat się ples 
szpic biały, Pra- 
wy właściciel może 
odebrać za zwrolem 
kosztów u M, Ma- 
łachowskiego, w g. 
od l-ej do 3-cj, przy 

ul. Nawrot 57, 


najnowsze parysk © 
i wiedeńskie fasony 


MAUWIE z najlep. skår zagr. 


Stelzner i Weber 


Łódź, Piotrkowska 141. 
PRZYJMUJE OBSTALUNKI. 


Człowiek, który rządził carską Rosją. 


Na obiedzie z Rasputinem. 


Księżna Kurakin. 


1000 rubli za dentystę. Co mo- 


głoby odwlec wojnę europejską. -— „Żałoba pod 
paznogcianmii.* 


W berlińskim dzienniku „Rul” poda- 
Je prof. Brandt ciekawe wspomnienia o 
człowieku, który na dworze rosyskim 
przez dłuższy czas mijał ogromne znacze- 
nie. Trwałe ono aż do r. 1914, kiedy to 
Rasputin sprzeciwił się stanowczo przy- 
stąpieniu Rosji do wojny. Jak wiadomo, 
został on w r, 1917 zamordowany przez 
klikę dworską, do której należelj ks. Ju- 
*'apow ; Puryszkjewicz. 

Było to w początkach r. 1916, w lu- 
tym, czy w marcu. Siedziałem właśnie 
przy śniadaniu, gdy ozwał się dzwonek 
telefoniczy i znajomy głos kobiecy zapro- 
sif mnie na obiad, dodając, że i Rasputin 
będze. Odpowiedziatem odmownie. Ale 


zostały 


Później dopiero mogłem podziwiać 
tręczność, z jaką Rasputin unikał bezpo- 
kredniego zwracania stę do mnie, by nie 
używać mieodłącznego swego „ty”. 

Kiedy o 6-ej przyszedłem do mojej 
prajomej, byli już wszyscy goścje obecni, 
pie było tylko samej gospodyni, która u- 
dała się autem po Rasputina. Zjawił 
się on po 15 minutach, jany w jasno- 
oliwkową koszulę, z wykładanym na 
wierzch kołnierzem, w krótkich spo- 
dniach. butach, i w marynarce z cienkie- 
go, wełnianego towaru. 

Wpadło mi odrazu w oko podobień- 

swo do licznych jego fotografji, które się 
neo ukazywały w ilustrowanych pis- 
aac 

Dłasje, już dość rzadkie włosy, wyso- 

że czoło, długa, śpiczasto zakręcona bro 
a, dość wyraziste oczy. W ogólności 
- fócie rosyjski typ, jaki się spotyka na 
rugorzędnych obrazach świętych, 

Przypominam sobłe, że podczas pre- 

zntacji, jedna z dam zwróciła się do nie 
p z zapytaniem, kto mu „wyszył tę pięk 


TULJAN STARSKI. 
Szatan Łodzi. 


Powieść 
awanturniczo - oby: 
z życia łódzkiego. 


Zimny dreszcz przeszedł wszystkich.. 

Oczy skierowały się momentalnie, 
fak na damy sygnał — w stronę drzwi. 

Stanęła w nich smukła, przystojna 
kobieta. Krucze włosy wymykały się 
kosmykamj z pod starego zrudziałego ka- 
pelusza, a pod wspaniałemi łukami heba- 
nowych brwi jerzyło się dziwnym, fos- 
forycznym blaskiem dwoje wielkich, 
cza rnych oczu. 

Była piękna, 

I nie odbierał jej bymsjaniej uroku jej 
skromny, nawet zbyt skromny strój. 

Jeden Kranc spojrzał na nią zdziwio- 
ny z niemałą dozą niepokoju. 

Natomjast Lengerowa, „rudy Wacek" 

Wikcia odetchnelj z ulgą. 

— Zośkal... 

Była to roszanka „rudego Wacka”... 

Podbiegł do niei szybko. 


— Zośka, pocoś przyszła? Co się 


stało? ,.. = 

Spojrzała „eń z wyrzutem. 

— Wacku, Wacku, co tyś znowu na- 
żobił... 


Spojrzała na wyciąnięty na ziemi trup 
wzdrygnęła się z | sztu, 


„kulawego Bolka” i 
obrzydzenia. 


Prenumerata: 
m 
xpress wietzoiny | Republika łącznie 728,000. 


Za wydawnictwo „Rępublika”, Sp. z ogr. odp. W. Polak, 


6)| A Wacek stał przy niej i począł jej| 


"wa 


W Łedzi ma 0,000 i.odnosz, do domu 30000 mie- 
sięcznie, — Zamiejscowa mx. 300,000 mk. miesięcznie. 
Zagranica mk. 450,000 miesiecznie, 


ną koszulę”, na co on odpowiedział, 12 
dokładnie już nłe pamięta, ale zdaje mu 
się, iż była to pewno księżna Ki-ku-ka. 
Na zapytanie, czy nie czasem księżna 
Kurakjn, odpowiedział „Tak, tak się na- 
zywa. Szanuje mnie ona niezmiernie!”, 

Kiedy siadano do stołu, przeżegnał 
się, Pił wódkę į wino, ale w umiarkowa- 
nych jlościach, natomiast kwasu wypił 
conajmniej siedem szklanek, 

Rozmowa toczyła się. na zwykłe te- 
maty, Rasputin rozmawiał ze swą są- 
siadka. Mówiono o miłości i o tym, że 
kto dużo kocha, temu też dużo wybaczo- 
ne będzie, Nie słuchałem zbyt uważnie, 
jednakże zwróciło moją uwage to, że Ras 
putin umyślnie dwuznacznie się wyrażał, 
i nie wiadomo było, kiedy myśli o miło- 
ści dla Chrystusa, a kiedy o... zwykłej 
miłości. 4 

Po jakimś czasie jedna z dam rozpo- 
częła rozmowę o zwierzętach, o psach i 
kotach, Mówiła o nich rozumie i wyraziła 
pogląd, że i one chyba mają dostęp do 
królestwa niebieskiego. I tutaj wtrącił 
Rasputjn dwuznaczną opowieść, w której 
trudno było wyczuć, czy żartuje, czy też 
na serjo mówi 

W połowżeckim klasztorze żył przed 


laty mnich, który był wielkim miłośni- 
kiem psów. Mała pana towarzyszyła 


mu podczas jego spacerów. Pewnego 
razu zauważył, iż suczka jest głodna. 
Przypomnia] sobie, że w kfjeszeni ma tyl- 
ko hostję. Nie namyślając się, wyjął ją f 
ułamawszy kawałek, rzucił go psu. Za- 
ledwie ten ją przełknął, aaki nA venr plo- 
mień i poczace? pieska. „Z tego wnio- 
skuje kończył Rasputin „ił psy nfe są 
godne królestwa niebieskiego”, 
Rozmowa potoczyła się na fmny te- 


mat, 

Na krótko przedtem, jesienią 1915 
roku ostrzeliwały wojenne okręty turec- 
kie wybrzeża południowe Krymu. Kilka 
granatów padło przytem na hotel „Ros- 
sja” w Jałcie, Rasputin opowiadał w 
związku z tem „Wczoraj byłem „u nich”, 
w Carskim Siole, Trudno jest ich za- 
stać, Dziś są cały dzfjeń w jednym, jutro 


coś szeptać na ucho, wskazując przytem 
co chwila oczami na Kranca. 

Skinęła głową... 

Wyszli śpiesznie z szynku. 

W pięć minut zaledwie po ich odej- 
ściu przybyła policja. 

Spisano protokół zajścia, oraz zezna- 
nia Lengerowej i Wikci. 

A na dworze hula? wiatr i desztz lał 
okropny, 


——— 


SZATAŃSKI PLAN. 
W ciemnym, małym pokoiku na pod- 


daszu — cisza... 

Na łóżku leży w ubraniu Zośka į śpi. 
Obok niej na krawędzi siedzi „ru a- 
cek" a naprzeciw, na krzesełku — 

Umieszczony nad łóżkiem zegar tyka 
powoli 

Wacek przerwał panującą tu wszech 
władnie ciszę... : 

Więc załatwione, panje Krane — 
szepnął — ja już t wszystko załatwię... 

Krane przytaknął głową i zamyślił się 
gięboko. 


. Było to w Rosji w pierwszych 
dniach przewrótu bolszewickiego... 

W Kijowie stacjonował wówczas 67 
| ptk nowopowstałego wojska bolszewie- 
| kiego, Dowódcą tegoż był Kranc. 

Pewnego razu przyprowadźono do 

niego żołnierza, który skradł z kancelarji 
pułkowej dwa funty kiełbasy, bochenek 
chleba i kilka paczek herbaty. 
Kranc skazał go na siedem dni are- 


o Z Z 


Aliści wyszło po niejakjm czasie na 


Ogłoszenia: 


w drugim lararecje. Wczoraj pokazała 
mi ona fotografję pokoju, do którego padł 
granat, W przyległym pokoju spało ma- 
łe dziecko, Cudem jakimś uniknęło 
śmgerci". 

Przy pieczystem mówił znów „Nie- 
dawno spełniłlem dobry uczynek. Pań- 
stwo słyszeli zapewne o desyckich denty 
stach, którzy skazani zostali na ciężkie 
roboty za fałszowanie dokumentów. Cho- 
dziło o sto ósóbj tyleż rodzin. Żyjemy w 
czasie wojny, i rodziny te, pozbawione 
żywicieli, z pewnościąby wyginęły. Wsta 
wiłem się za niemi, i zostali wszyscy uła- 
skawieni', Moja sąsiadka szepnęła mi 
na to do ucha „Za każdego dentystę do- 
stał 1000 rubli". 

Na zapytanie, czy dużo osób przycho- 
dzj do niego z prośbami, odpowiedział, 
iż tak wiele, że sobie wprost rady dać 
nie może. A są to ludzie najrozmaitszych 
ster i stanowisk. Skarżył się też ne ko- 
biety, które go od rana do nocy oblegają. 


Dwa razy podczas obiadu wspomniał o 
wojnie. Kiedy wypowiadał swe obawy, 


zagadnęła jedna z pań „Pan wszak za- 
wsze był przeciwny tej wojnie?” Tak, 
mateczko, gdybyś ty o tem lepiej pbmy- 


ślała, byłabyś też z pewnością pow 
niej”, Mówił wszystkim „ty”, acz olwiek| 


niektóre panie widział po raz pierwszy. 


OTYŁOŚĆ JEST DZIEDZICZNĄ. 


Tak twierdzi dr. Davenport. 

Ludzie tłuści i nadmiernie grubi nie 
zawsze stają się nimi przez obżarstwo lub 
brak ruchu Takiego zdania jest doktór 
C. B. Davenport, dyrektor stacji doświad 
czalnej ewolucji w Cold Springe Harbor 
w New-YVorku, Według zapewnień uczo 
nego lekarza, najpewniejszą drogą do sta- 
łego zachowania zgrabnej figury į powab 
nych ruchów ciała jest mieć szczupłych 
i zgrabnych rodziców. 

Wszystko jedno, co człowiek je i fle 
dziennie pochłania pokarmów. Jeżeli 
urodził się na szczupłego osobnika, szczu 
płym pozostanie przez całe życie. Kto 


PRZE ZP ZEN LN PROPEDEP DZ OAZA 


Następnie spytał go ktoś, jak się czu- 
je, czy rana, którą mu zadano w Tobol- 
sku w 1914 r, już się wygoiła. Odpowie- 
dzieł twierdząco i dodał „Gdyby ten łotr 
nie zranił mnie był wówczas, pojechał- 
bym do Petersburga i wojna możeby nie 
wybuchła tek nagle”, Byl pewny swych 
wpływów į twierdził, że o jle wojna jesz- 
cze wcześniej nie wybuchła, to można 
to tylko jemu zawdzięczać. Prawdopo- 
dobnie wyczuwał om instynktownie nie. 
bezpieczeństwo przedłużającej się wojny 
i skutki, jakie stad mogą wyniknąć, 


Po obiedzie udał się Rasputin do bu- 
duaru, gdzie zebrało stę kilka dam. Po- 
szedłem tam za nim po kilku minutach, 
lecz go już tam nie było. Później dopie- 
ro, jedna z pań opowiedziała mi, że gdy 
reszta pań przeszła do salonu, Rasputin 
chwycjł ją za podbródek i zaczął głas- 
kać po szyi. Zauważyła przytem, iż jest 
wstrętny, ma brudne ręce j „żałobę vod 


paznogciami”, 

Gdy damy znów się zjawiły, dał się 
Rasputin uprosić i wpisał się do albumu 
kilku pań, Pisał krótkiemi zdaniami w 
rodzaju „Zawsze z Panem Gri-Ra'". 

Około 10-ej pożegnał się ze wszyst- 
kjemi i odjechał, odprowadzony automo- 
bilem przez gospodynię do domu. 


natomiast urodził się na. fłuściocha, choć- 
by gimnastykował się aż do ostatnich gra 
nic, pozostanie grubasem, 

Zdolność organizmów  zamieniania 

pokarmów na tłuszcz i gromadzenie go 
w całem ciele, ley s przen a nie na- 
byta w ciągu jednego okresu życia. 
Dr. Davenport zbadał historję wielo 
rodzin ludzkich pod tym względem i prze 
konał się, że dziecj rodziców szczupłych 
nigdy prawie nie były otyłe. 


Me jedz owotów nieobranychi 
Tyfus w mieście 


Józefów- 
LEWINSONOWA 


Chor. wener.iskórn.| Specjalista choró 
(dla kobiet i dzłeci)l uszu, nosa, gardła 
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Choroby 


aoi. RAKÓW 


DI. RÓMA szkantor 


p | weneryczne im 
czopłciowe, lecze- 
nie sztucznym 

słońcem górskim. 
DZIELNA Me 9. 


Dr. med. 
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Chor. wewnętrzne 


skórne | Specjalista chorób 
skórnych i wen 
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0 
Cegielniana ô. 
jaw, te owego dnia zginęły również z| 
kancelarji ważne papiery dyplomatyczne 


Qodzi el 
I pół i od 4—8. e PF a: 


6—6. 
aby was zniszczyć! Dokumenty putko- 
we są już obecnie w odpowiednich rę- 


Wobec tego, że nikogo z obcych owego | kach... Zadaliśmy sobie śmierć sami, bo 
dnia w kancelarji nie zauważono, więc | wasza czerezwyczajka była już na na- 


aresztowano ponownie owego żołnierza. 
Stawał przed wojskowym sądem pod 
zarzutem uprawiania szpiegostwa. 
Przewodniczył przewodowj sądowemu, 
komisarz Bobrinkow, znany ze swej su- 
rowości j bezwzględności, oskarżał byty 
porucznik sotni kozackiej, Zacharewicz, 


bronił zaś z urzędu — Kranc, 
„Rudego Wacka" (on bowiem był 
owym przestępcą) skazano na karę 


śmiercj przez powieszenie. 
I byłaby go śmierć z pewnością nie 
chipie śdyby nie następujący wypa- 


ek; 
Natychmiast po ogłoszeniu wyroku, 


udał sję Krane do kancelarji pułkowej, | 


gdyż miał jeszcze kilka ważnych spraw 
do załatwienia. 

Kancelarja była zamknięta od we- 
wnatrz. 


Przeczuwając coś złego kazał Awos] 


lać natychmiast ślusarza, który mu drzwi 
otworzył. 

Oczom jego przedstawił się okropny 
widok, krew w żyłach ściskający. 

Na trzech sznurach. przymocowanych 


szym tropie! Woleliśmy więc zginąć sami. 

Po przeczytaniu tego listu, Krane po- 
biegł natychrujast ma miejsce, gdzie sie 
miała odbyć egzekucja. 

Żal mu się zrobiło człowieka, który 
miał ponieść karę a niewinnie. 
Zdarzy! na sam czas, Jeszcze pięć mmut 
— a byłby się spóźnił, 

Od tego czasu wdzięczny za ocelenie 
mu życia „rudy Wacek”, powziął mocne 
postanowienie odwdzięczenia się 
cowi;. 

Został jego ordynansem i czuwał nad 
nim jak wierny, pokorny pies... 

Krane także polubił szorstkiego j 
ntającego cecky zbrodnicze, „rudego Wac 
ka“, szczególnie, że był obrotny i nader 
s y: 
resztą — łączyło ich to, co na oba 
czyźnie łączy nawet najzacieklejszych 
wrogów, pochodzili z jednego miasta.. 

Obaj byli mieszkańcami Łodzi. 


Sźary świt począł wkradać się przez 
mate olienkc.... 
Kranc uścienął rękę „rudemu Wacko- 


do haka od lampy wisiały trzy zimne, |wi" nastawił kołnierz od palta į zabierał 
zesztywmałe już trupy wyższych ofice- | sję do odejścia, 


rów: Michajłowicza (znany ze swego 
okrucieństwa, były dowódca straży przy 
bocznej carewicza Aleksieja), Burgułow 
i Iwanienko, 

Na stole leżała kartka tej treści: 

— Śmierć wam, kacj ludu rosyjskiego 
Przekleństwo! Postaraliśmy się już o ta, 


Tłocznia, Piotrkowska 8A 
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We drzwiach zatrzyma! stę jeszcze... 
— Więc o 3-ej w nocy... Pamiętasz?.. 
== Tak jest.... 
- Na „czarnej drodze”. 
-~ Tak jest... na „czarnej drodze” a 
trzeciej w nocy, 
(D, c. n) 


za wiersz milime? 
iua str. 6 szzaltyj. NEKROLOGI 


zą 
nowe po tekście mk. 10000. Za* 


wiersz ky Re 
Zetęczynowe i zaślubi 


Redaktor Władysław Polak 


